
Rok 2. Jfc 24 Sosnowiec, niedziela 30 stycznia 1827 roku. Cena numeru 10 groszy
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S K Ł A D  A P T E C Z N Y  2

M. J A G I E Ł Ł O W I C Z  {
SOSNOWIEC, 3  MAJA 7  •

p o le c a  p o  c e n a c h  u m ia rk o w a n y c h  ' ^ K B o s S s S

WYTWORNE WYROBY KO SM ETY CZN E 2 
krejow e i zagraniczne, 2

MYDŁA, PERFUM Y, W ODĘKOLOŃSKĄ. •  
Ś R O D K I  O P A T R U N K O W E  i L E C Z N IC Z E ;  2 

S P E C Y F IK I.  T R A N  Ś W IE Ż Y .  2
F A R B Y ,  L A K I E R Y ,  P O K O S T Y .  2  

S Z C Z O T K I ,  G R Z E B IE N IE ,  P Ę D Z L E  i t. p . 2
W s z y s tk o  w  g a tu n k u  p rz e d n im .

W chińskiem piekle.
Demonstracje gntyangielskie w Szanghaju.

w
i

am
9

P E K IN . 29.1. (A .W .)  M im o
likw idac ji  s t r a jk u  t r a m w a jo w e ­
go  w  S z a n g h a ju  w e d łu g  n a d ­
c h o d z ą c y c h  s t a m tą d  w ia d o m o ­
ści p a n u je  n a s t ró j  n a p rę ż o n y .  
O s ta tn io  o d b y ły  się n a  u l icach  
g w a ł to w n e  d e m o n s t r a c je  p r z y ­
b ie ra ją c e  c h a r a k t e r  a n ty a n g ie l -

ski.  W  czas ie  j e d n e g o  ze  s ta rć  
z a b i ty c h  z o s ta to  k i lk u  ro b o tn i ­
k ó w  i j e d e n  po l ic jan t .  N a  s k u ­
te k  ty c h  w y p a d k ó w  w z n o w io ­
n y  z o s ta ł  dz ik i s tra jk ,  za  k tó ­
ry m  n ie  o p o w ie d z ia ły  się  d o ­
t ą d  zw iązk i  z a w o d o w e .

Nowe posiłki wojsk angiel. w Szanghaju.
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Obrady sejmowe.
Budżet ministerjum oświaty. Budżet mini- 

sterjum sprawiedliwości.
WARSZAWA, 29.1. (w ł.)

Na dźdsiejszem posiedzen iu  
se jm u  pierwszy p rzem aw ia ł 
poseł Kornecki (Z.L.N.) n a ­
rzekając, że w szkolnictw ie 
odbyw ają  się rugi ze wzglę­
dów politycznych.

M ówca klubu n iem iec ­
kiego wystąpił z zarzu tem , 
że szkoły m nie jszości n a ­
ro d o w y c h 'są  zapoznaw ane .
Na tern zakończono  dys­
kusję  i  przystąpiono do 
budżetu  m in is te r jum  sp ra ­
wiedliwości.

P ie rw szy  p rzem aw ia ł po ­
se ł  Łypacewicz (Wyzw.), 
k tóry s tw ierdził w zrost w y­
datków  w m in is te r jum .

M ówca uw aża, że ludzie 
za długo przebyw ają  w 
więzieniu p rew ency jnem  i 
p roponuje  sk reślen ie  200 
tys. z ło tych z sum y  przez­
naczonej n a  u trzym anie  
więzień, z tern jednak  z a ­
s trzeżen iem  by się to  nie 
odbiło na  wyżywieniu w ięź ­
niów, o raz  sk reślen ie  100 
tys. z łotych n a  radę  p raw ­
niczą. Z arzuca  m in is te rjum

P E K IN ,  29. I. (A . W  ). D o  
S z a n g h a ju  p rz y b y ły  n o w e  p o ­
siłki w o jsk  ang ie lsk ich , s k ł a d a ­
ją c e  s ię  z 12 bataljoHÓw p i e ­

c h o ty ,  2 b a ta l jo n ó w  z P e n d ż a -  
bu , k o m p a n j i  s a m o c h o d ó w  p a n ­
c e rn y c h ,  i s i lne j a r ty le r j i .  P o -  
s i ł k a m id o w o d z ig e n e r a ł  D u n c a n .

b rak  inicjatywy tw órczej, 
w skazuje  n a  p rze ludnienie  
więzień, na  n ieu regu low a­
nie taksy  no ta rja lne j itp.

W obron ie  rady  p raw n i­
czej p rzem aw ia ł w icem ini­
s te r  Car, poczem  zab ra ł  
g łos  S o m m ersz ta jn  (koło  
żyd.), który twierdził, że 
do tychczas  n a  urzędzie m  - 
n is tra  sprawiedliw ości nie 
było człow ieka o tak  sze ­
rokim  horyzoncie  poglądów  
aby był praw dziwym  s tra ż ­
nikiem praw a. M ówca ż ą ­
d a ł dalej unifikacji s ta n u  a- 
dwokackiego.

O sta tn im  m ó w cą  był po ­
se ł  P ra g e r  (P. P. S.) który 
w skazyw ał na b rak  s ę ­
dziów pokoju, w ybieranych 
przez ludność, n a  niewpro- 
w adzen ie  sąd ó w  przysię­
głych, podczas  gdy sąd  do­
raźny  je s t  ins ty tuc ją  s ta łą .  
W końcu m ó w ca  w skazy­
w a ł na lekkie kary n a k ła d a ­
ne  n a  k rym inalis tów  i s u ­
row e na przestępców  po­
litycznych.

Gen. Duncan organizuje korpus obrony
Szanghaju.

PEKIN, 29.1 (AW ) Przy- posiadających  w ła sn e  in- 
były do S zan g h a ju  g en e ra ł  te re sa  w C hinach . Dotych- 
D uncan  m a  za jąć  się or- czas nie n as tąp iło  jeszcze  
ganizacją  ko rpusu  obrony  porozum ienie  pomiędzy An- 
S zanghaju . W edług zało- glją, a innem i p ań s tw am i 
żeń organizacyjnych kor- co do ew en tua lne j ob rony  
pusu  m iałyby tam  poza S zanghaju  w razie  agress ji  
anglikami wchodzić także  oddziałów  kan tońsk ich . 
inne  oddziały m o c a rs tw

Wspólne wystąpienie Anglji, St. Zjednocz., 
Włoch i Japonji.

L O D Y N , 29.1. ( A .W  ) Z  P e ­
k inu  d o n o s z ą ,  iż p o s e ł  b ry ty j ­
sk i  w rę c z y ł  p r z e d s ta w ic ie lo m  
d y p lo m a ty c z n y m  S ta n ó w  Z j e d ­
n o c z o n y c h ,  F ran c j i ,  W ło c h  i 
Jap o n j i  m e m o r ja ł ,  w  k tó ry m  
w s k a z u ją c  n a  m o ż l iw o ś ć  w y ­
s tą p ie ń  p rz e c iw  c u d z o z ie m c o m  
w S z a n g h a ju ,  p r o p o n u je  u ło ­

że n ie  w s p ó ln e g o  p la n u  o b ro n y  
k o n c e s j i  m ię d z y n a r o d o w e j  w 
S z a n g h a ju .

P o s ło w ie  m o c a r s tw  o d n ie ś l i  
s ię  w te j  s p ra w ie  d r o g ą  t e l e ­
g ra f ic z n ą  do  s w o ic h  r z ą d ó w  w 
sp ra w ie  o t r z y m a n ia  o d p o w i e d ­
n ic h  in s tru k cy j .

Komunikacja telefoniczna między 
Polską a Litwą.

W IL N O , 29.1. (A W ) .  Z  d n  
1 lu te g o  u ru c h o m io n a  zo s ta n ie  
k o m u n ik a c ja  t e le fo n ic z n a  P o l ­
ski z Ł o tw ą .  R o z m o w y  m ię ­
d z y m ia s to w e  b ę d ą  m o g ły  b y ć  
p r o w a d z o n e  p o m ię d z y  R y g ą ,

D z w iń sk ie m , R z e ż y c ą ,  L ib aw ą , 
M ita w ą ,  K re s ła w c a m i ,  a  Z e m -  
g a lem , L a n d w a r o w e m ,  N o w ą  
W ile jk ą ,  B a ra n o w ic z am i,  P o d -  
b ro d z ie m ,  P o s ta w a m i ,  W i ln e m  
i W a rs z a w ą .

Sza leU tv  u l u  Arnija.
Poseł Wojewódzki protestuje.

WARSZAWA, 29.1. ( ra -  skiego posłów  P o n ia tow - 
djo). O skarżony  o szpie- skiego i Daszyńskiego, ja- 
gostw o pose ł W ojewódzki ko członków  partji, w rogo  
złożył n a  ręce  m arsza łk a  u sposob ionych  w zględem  
pro test przeciwko pow oła- partji N. P. Chł. 
niu  do s ąd u  m arszałków -

LONDYN, 29.1 (A. W.) 
Szalejący  nad  Anglją w c ią ­
gu ubiegłej doby o rkan  
przyniósł rów nież og rom ne  
szkody w Irlandji. z Dubli­
n a  donoszą  o niezwykłej 
gw ałtow nośc i w iatru, Któ 
ry około  północy os iągną ł 
siłę  praw dziwego o rkanu . 
Ze w szystkich s t ro n  done  
szą, o wielkich s tra tach , 
wynikłych z uszkodzen ia  
domów, ogrodów , płotów,

dróg. Kroniki zan o to w a ły  
m n ó s tw o  wypadków. P o ­
w ażn em u  zniszczeniu  u le ­
gły połączenia  te legraficz­
ne i telefoniczne. W porcie 
Bristolu ze rw a ł się ok rę t 
w ojenny „S y lph”, który 
z tru d em  uda ło  się o p a ­
now ać  i doprow adzić  z po­
w ro tem  do lądu. Przez 
pew ien czas  załoga ok rę ­
tu była w wieikiem n iebez­
pieczeństwie.

Dr R i . «. LIESEDlin
S p e c ja l i s ta  c h o ró b  d z ie c ię cy c h  

b. l e k a rz  k l in ik  w ie d e ń s k ic h  

i b e r l iń sk ich  
o s ia d ł  w  S o sn o w c u  

p rzy  ul. 3 -g o  M aja  Us 11.
T e le f o n  10-60 .

P rz y jm u je  o d  9 — 1 0 '/ j  r. i o d  3 — 7 w ie c z .

L a m p a  k w a rc o w a .

Napad na konsula 
amerykańskiego.

S Z A N G H A J ,  29.1. (rad jo ) .  
C h iń c z y c y  n a p a d l i  n a  k o n s u la  
a m e r y k a ń s k i e g o  i m o c n o  go  
p o tu rb o w a l i .  R z ą d  St. Z j e d n o ­
c z o n y c h  w y s tą p i ł  z e n e r g ic z ­
n y m  p ro te s te m .

Wybory 
do Skarbofermu.

P A R Y Ż ,  29.1. ( rad jo ) .  W  d.
d z is ie jszy m  o d b y ły  się w y b o ry  
d o  z a rz ą d u  S k a rb o fe rm u .  O - 
p ró c z  f r a n c u z ó w  w y b ra n o  k ilku  
p o la k ó w .

Pożar 70-piętrowego  
gmachu.

N O W Y  J O R K , 29 1 (A .W ).
W  dz ie ln icy  h a n d lo w e j  w y b u c h ł  
p o ż a r  w  70 p ię t ro w y m  s k ł a ­
d z ie  to w a ro w y m . W  czas ie  p o ­
ża ru  b u d y n e k  ru n ą ł  g rz e b ią c  
w  g ru z a c h  10-ciu ludz i  z o d ­
d z ia łó w  s t ra ż a c k ic h ,  z a ję ty c h  
a k c ją  r a to w n ic z ą .  7 -m iu  s t r a ­
ż a k ó w  u d a ło  s ię  u ra to w a ć .

Echa zgonu arcyb. 
Matulewicza.

W I L N O ,  29.1 (A .W ).  Z  p o ­
w o d u  z g o n u  a r c y b is k u p a  Je r z e ­
go  M a tu le w ic z a ,  b. b i s k u p a  
w i le ń s k ie g o  w  Bazylice, w  s o ­
b o tę  o d p r a w io n a  b ę d z ie  m s z a  
ż a ło b n a  za  d u szę  ś. p .  a r c y ­
b iskupa .

Giełda zbożow a  
w Poznaniu.

W A R S Z A W A ,  29.1 (radio).
Ż y to  39.40 —  40,40, p szen i-  

ca  48.50 —  51.50, ję c z m ie ń  29 50 
—  32.50, jęcz. b r o w a r n y  33.50 —  
36 50, o w ies  29.50 —  30.50, o- 
t r ę b y  ży tn ie  26 75, p r z e n n e  27. 
Z ie m n ia k i  w  W a rs z a w ie  o d  16 
d o  18 zł. za  kw in ta l .
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Niech ginie ród
prowokatorów.

Skandaliczna afera, ujaw­
niona przez .G łos  Prawdy”, 
który na zasadzie przepro­
wadzonych przez siebie ba- 
dań wykrył sm utną rolę 
posła Wojewódzkiego, wy­
stępującego jednocześnie  
w roli szpiega (na dwie 
strony) i organizatora n ie­
zależnej partji chłopskiej, 
rzucą ponure światło na  
nasze stosunki.

Bo że Wojewódzki, łasy  
wsdocznie na dolary, don o­
sił władzom o ruchu prze- 
ciwpaństwowym  białorus­
kim, który sam  organizo­
wał, to głupstwo. Judasze  
wszędzie się znajdą. Ale 
czy władze powinny były i 
czy mogły korzystać z u- 
sług p o s ł a — to rzecz kłó 
rąby wyświetlić należało. 
Wyświetlić radykalnie, by 
raz wreszcie ukręcić łeb  
wszelkiemu prowokalor- 
stwu.

Oczywiście rząd obecny, 
jak widzimy, tolerować tej 
ohydy nie myśli. Gdyby bo­
wiem podzielał poglądy 
tych rządów, które w r. 
1923 korzystały z usług  
posła Wojewódzkiego, to 
nietyiko nie dostarczyłby 
marsz. Ratajowi dowodów  
winy Wojewódzkiego, ale  
starałby się całą sprawę  
zatuszować, by nie odstrę­
czać od siebie osobników, 
pragnących wejść w ślady 
Wojewódzkiego.

Z tych powodów krok 
vice premjera Bartla zasłu ­

guje na najwyższe uznanie, 
dowodzi bowiem niezbicie, 
iż rząd pomajowy z usług  
prowokatorów korzystać nie 
będzie.

Wczorajszy „Expres Za­
głębia" doniósł, że poseł  
Wojewódzki odgraża się  
ogłoszeniem  listu otwarte­
go, w którym wymienić ma  
nazwiska 6 posłów, którzy 
pobierali zapłatę od defen­
sywy, a więc są prawdzi­
wymi kolegami W ojewódz­
kiego.

Przypuszczamy, że to 
jest tylko trick posła-szpie- 
ga i żć takich posłów  w 
sejmie niema.

Choć .. ostatecznie... by­
wało różnie. Przecież dziś 
nie jest już tajemnicą, że 
rządy poprzednie dla za­
pewnienia sobie większości 
przekupywały całe  kluby 
poselskie przeróżnemi kon­
cesjami na rzecz partji, a 
wpływowym członkom o 
pozycji dawały rno/ność  
zarobku przy dostawach, 
na synekurach i t. p. Mo­
żliwą jest więc rzeczą, iż 
niektórzy z tych panów byli 
dostawcami wiadomości, 
potrzebnych defensywie.

Całe społeczeństw o z nie­
cierpliwością oczekiwać bę­
dzie spełnienia groźby Wo­
jewódzkiego, by raz wresz­
cie stajnia Augjasza w sej­
mie została wyczyszczona.

Ród prowokatorów musi 
być wytępiony.

Co Polska może
3 powinna wywozić.

Polski eksport opierać się 
musi przedewszystkiem na wy­
wozie płodów rolnych, lecz po 
przerobieniu ich na mięso lub 
nabiał i t. p. szlachetniejsze 
produkty.

W Polsce wywóz płodów 
rolnych stale znajduje się na 
pierw izem miejscu w tabeli 
bilansu handlowego i sztuczne 
zewnętzne przeszkody nie są 
w stanie temu się przeciwsta­
wić, mimo iż na rynkach świa­
towych płody te pochodzenia 
polskiego uzyskują najgorszą 
cenę, skutkiem braku standa­
ryzacji, nieskoordynowaniu wy­
wozu, a czasem niesolidarności 
eksporterów.

Z pośród działów przemysłu 
polskiego, do pewnego stopnia 
mogą liczyć na pokonanie 
sztucznych przeszkód wywo­
zowych i podjąć się rywalizacji 
Z lepiej zorganizowanym prze­
mysłem Zachodu, tylko te, któ­
re opierają się na naturalnych 
rodzimych bogactwach surow­
ca lub na rasowem uzdolnieniu 
robotnika krajowego.

Inne działy przemysłu muszą 
dostosować swą produkcję do 
potrzeb rynku wewnętrznego 
na tym rynku oprzeć swą e- 
gzystencję, wywozić zaś swe 
wyroby tylko w razie istotnie 
pomyślnej konjunktury i zysk 
z wywozu uważać za dochód 
nadprogramowy.

Na pierwszym miejscu pod 
względem możliwości eksporto­
wych oczywiście w razie ra­
cjonalnej rozbudowy, neVzy

postawić przemysł chemiczny.
Spokrewniony z chemicz­

nym jest przemysł rafineryjny 
dysponujący źródłami ropy, 
których wydajność jednak ule­
ga z roku na rok znacznym 
wachaniom. Na produkty po­
chodne ropy popyt zawsze ist­
nieje na rynkach zagranicznych, 
lecz w razie zagospodarowania 
Polski konsumcja k ra jo w a  
wzrośnie i przypuszczalnie na 
eksport niewiele ich zostanie.

Śród przemysłów opierają­
cych się na kopalinach wy­
mienić należy przedewszyst­
kiem przemysł cynkowy i ce­
mentowy. Pierwszy dysponuje 
najbogatszemi w świucie złoża­
mi cynku, drugi już od lat zdo 
był rynki zagraniczne.

Olbrzymie możliwości roz­
woju ma przed sobą przemysł 
drzewny. Gdyby, do czego 
Polska dąży, wszystko drzewo 
eksportowane zostało wpierw 
przetarte w kraju, a w znacz­
nej mierze przerobione na wy­
roby meblowe, stolarskie i t. p. 
— bogactwo narodowe podnio­
słoby się ogromnie.

Przemysł przerabiający p ło ­
dy rolne natrafia już na wię­
kszą konkurencję zagraniczną, 
tyczy się to przedewszystkiem 
cukrowni oraz gorzelni. Jednak 
przy racjonalnej organizacji ko­
rzystny wywóz tych towarów, 
jest zawsze możliwy.

Z pośród surowców wska­
zanych do eksportu, wymienić 
należy tylko węgiel, sól i nie­
które sorty drzewa, nie nada­

jące się już do dalszej prze­
róbki np. kopalniaki.

Wreszcie przemysł, wyzysku­
jący p-zyrodzone zdolności 
mieszkańców kraju, to wyrób 
kilimów, pasiaków łowickich 
i t. p. oraz zorganizowąnie 
produkcji wyrobów snycerskich

i rzeźbiarskich. Wyroby takie 
po zdobyciu uznania zagranicą, 
mają zapewniony korzystny 
zbyt, jednak, oczywiście, prze­
mysł ten musi być przede­
wszystkiem przemysłem domo­
wym, by produkty nie zatraci­
ły cech wyrobów artystycznych.

Kuba Rozpruwacz przy pracy.
18-sta z rzędu ofiara.

W  Bridgeport w Am. Pół­
nocnej po 2 miesiącach przer­
wy znów rozpoczął swą zbrod­
niczą działalność Kuba Rozpru­
wacz. Gdy 18-letnia p. Char­
lotte Mosseau powracała do 
domu po wrzuceniu listu do 
skrzynki pocztowej, została u- 
chwycona przez nieznajomego 
człowieka, który zadał jej trzy

rany w twarz ostrym narzę­
dziem. Zemdlała, lecz po przyj­
ścia |do przytomności zdołała 
dać wyjaśnienia, z których po­
licja doszła do przekonania, że 
ma się do czynienia z jednym 
i tym samym zwyrodniałym 
zbrodniarzem. P. Mosseau jest 
18-tą z rzędu ofiarą zbrodnia­
rza.

ii ii umm [liowffli.
Kursy dokszta łcające  wieczorowe dla mężów w Sosnowcu.

Profesor E. Todd, z depar­
tamentu socjalogji na uniwer­
sytecie chicagowskim wystąpił 
nietyiko z projektem, ale wprost 
żądaniem założenia przy tej 
uczelni szkoły dia przyszłych 
małżonków. Na kursach tych 
zarówno kobiety, jak i mężczy­
źni byliby pouczani o obowiąz­
kach wobec społeczeństwa i 
dzieci, o podstawowych fak­
tach, czem jest małżeństwo, o 
jego niebezpieczeństwach i od- 
powiedzialnościach i jak nale­
ży problemy, związane z mał­
żeństwem, rozwiązywać.

Nadto przy szkole tej zało- 
żonoby instytut badawczy, 
któryby prowadził dochodzenia 
z punktu socjologicznego o po­

wodach i przyczynach rozbicia 
się małżeństw.

Kwestja małżeństwa byłaby 
w ten sposób wykładana, ba­
dana i studjowana, jak teraz 
studjuje się inne przedmioty 
socjologiczne, jak chemja, bota­
nika czy geografja. W szkole 
tej przypcminanoby, że za wie­
le uwagi zwraca się w kwes- 
tjach małżeńskich napłciowość, 
a za mało uwagi na podłoże 
towarzyskie, społeczne małżeń­
stwa.

W  Sosnowcu dobrzeby było 
urządzić kursy dokształcające 
wieczorowe dla małżonków, 
choćby nawet tymczosowo w 
„Pawiem O ku“. Bardzo są po­
trzebne.

i raiii
Jedyna to broń w walce z łajdactwem.
W fabryce „Olkusz" w Ol­

kuszu robotnicy od dni kilku 
strajkują na znak protestu prze­
ciwko łajdackiej metodzie, sto 
sowanej przez zarząd.

Rzecz się miała tak.
W  d. 16 stycznia r. b. na 

walnem zebraniu członków 
związku metalowców w Olku 
szu, robotnicy powołali na 
przewodniczącego p. Ludwika 
Chmielnickiego, magazyniera 
fabryki „Olkusz".

Fakt ten wystarczył, by p. 
Chmielnickiemu wypowiedzia­
no pracę i nie wpuszczono go 
więcej do fabryki.

Aby nie ściągnąć na siebie 
zarzutu nietolerancji zarząd fa­
bryki zebrał podpisy 45 maj­
strów na przygotowanem o- 
świadczeniu, że ci nie życzą

sobie pracować z p. Chmiel­
nickim.

Na podobne postępowanie 
zarządu robotnicy odpowiedzie­
li strajkiem.

Inspektor pracy w Dąbrowie 
wyjeżdżał do Olkusza w celu 
zlikwidowania strajku, ale usi­
łowania jego spełzły na ni- 
czem wobec stanowczej posta­
wy robotników, którzy mimo 
nędznych zarobków, z których 
przecież nie mogą zebrać osz­
czędności, wolą żyć o głodzie 
niż ustąpić przed niesłychaną 
samowolą przemysłowców, poz­
bawiających człowieka chleba 
z racji jego przekonań.

Dziwimy się też niesłychanie 
pp. majstrom, że do takiej 
brudnej sprawy rękę przełożyli.

Ę
Kto nie wie, niech się dowie.

Onegdaj „Expres Zagłębia" przypuszczałby, że inne towa- 
wykazał bezwzględność miej- rzystwa inaczej postępują. Dość
scowych francuzów w stosun 
ku do społeczeństwa, przyta­
czając jako przykład fakt ogła­
szania licytacji przez gwarec­
two hr. Renard firmie H Rei- 
cher i s-ka.

Oczywiście ogłoszony jedno­
cześnie fakt pobrania pienię­
dzy za ubezpieczenie spalone­
go domu, a odbudowanie go 
za pieniądze p. Monsiorskiego, 
z bezwzględnością nic wspól­
nego nie ma. Dla tego rodza­
ju postępowania są nazwy ła­
godniejsze.

Myliłby się jednak ten, co

przejrzeć akta sądowe lub akta 
władz górniczych, aby się prze­
konać, jak takie naprzykład to­
warzystwo sosnowieckie z a ­
łatwia sprawy komornego lub 
wynagrodzenia za zniszczone 
grunta w Milowicach czy w 
Małobądzu. Ludzie biedni ca­
łe lata prawować się muszą, 
by odebrać swoją należność, 
swoją krwawicę. Wielu godzi 
się na połowę należności, a 
nawet bierze mniej, gdyż ani 
adwokata, ani kosztów sądo­
wych płacić nie jest w stanie.

O tem ma się rozumieć pisać

„Kurjer Zachodni" nie mógł i 
nie może, towarzystwo bowiem 
sosnowieckie jest akcjonarju- 
szem tego pisma na równi z in- 
nemi kopalniami.

Więc trzeba otwierać oczy 
miejscowemu społeczeństwu, 
jak sobie tu poczynają przy­
bysze z Francji, jak dziwnie 
pojmują swój stosunek do spo­
łeczeństwa i do kraju, który 
ich żywi i bogaci potem i krwią 
robotników i skarbami swego 
wnętrza.

Kronika.
KALENDARZYK.

Sfcyozam

N ied z ie la

Dziś Martyny 
Jutro Piotra Nolasko 
Wschód słońca 7.22. 
Zachód „ 4.17.

Z teatru.
„ P a w i a  O k o ” .

D z i s i a j  o *.15, 7.15 i 9.15
rewja  „W ięce j  gazu" z u d z ia łem  c a łe ­
go zesp o łu  z  O len iecką ,  Jastrzębskim, 
Kubińskim  i O r ty m em  na  czela. Drugi 
gościnny w y s tęp  znakom itego  hum ory­
sty Br. Gronowskiego, k tórego wczoraj 
ż yw io łow o  oklask iw ano  za c ię tą  sa tyrę  
i świetne improwizacje,  C a łkow ity  p r o ­
gram premjerow y.

W p o n ied z ia łek  osta tni wys tęp  Br. 
Bronowskiego w  rewji „ Więcej gazu'*. 
P o c z ą tek  o 7.15 i 9. l5,

Od administracji. Zawia­
damiamy naszych czytelni­
ków, że otworzyliśmy w 
Dąbrowie Górniczej filję 
„Expresu Zagłębia” w lo­
kalu Związku obrony w ie­
rzytelności i prawa w łasn o­
ści przy ulicy 3-go Maja 19, 
gdzie już można zamawiać  
nasze pismo na luty i wpła­
cać prenumeratę oraz za­
mawiać ogłoszenia.

Z  sądow nictw a . W  naj­
bliższym czasie palestra so­
snowiecka powiększy się o 
nowe siły, gdyż przechodzą do 
adwokatury: podprokurator
Marx i sędzia okręgowy Krze- 
muski.

Nominację na szefa bezpie­
czeństwa województwa Wołyń­
skiego otrzymał podprokurator 
Kasiński.

Nad czem  radzili o jco ­
w ie  m iasta?  Na ostatniem 
posiedzeniu zarządu m. Sosno­
wca rozważano projekt regu­
lacji ul. Królewskiej, rozpa­
trzono budżet nadzwyczajny w
dochodach na r. 1927/26 i wre­
szcie postanowiono wprowa­
dzić 10-cio procentowy doda- 
dek do dodatku komunalnego 
od podatku państwowego prze­
mysłowego od obrotu.

Likwidacja kas gminnych
Inspektor samorządu p. Cz. 
Sztajner udaje się w tych dniach 
do województwa w sprawie 
likwidacji dawnych i zakłada­
nia nowych kas gminnych. 
Likwidacji w całym powiecie 
będzińskim podlega 21 kasa, 
nowych ma powstać 6. Obec­
nie czynna już jest kasa poż.- 
oszcz. gminna w Siewierzu, a 
wyniki dała świetne, co jest 
bodźcem do przyspieszenia po­
wołania do życia kas podob­
nych we wszystkich gminach.

„Ośrodki zdrowia*1. W
czasie najbliższym zostaną ot­
warte ambulatorja bezpłatne: 
w Dańdówce dla gminy Zagó­
rze i Niwka, w Strzemieszy­
cach dla gminy olkusko-sie- 
wierskiej i w Grodźcu. Ambu­
latorja te zwane „ośrodkami 
zdrowia" miały być otwierane 
z funduszów Rockfellera, wy-
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ul. Kościelna M  5.
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D z is ia j  w  n ie d z ie lę  30 , p o n ie d z ia łe k  31 s ty c z n ia  b . r. 
ty lk o  dvra g o ś c in n e  w y s t ę p y  k r ó la  h u m o ru

Bronisława BronowsKIego 
W R F W J 1  WIĘCEJ GAZU!

Udział całego zespołu.
C o d z ie n n ie  d w a  p r z e d s t a w ie n ia :  o  7 .1 5  i 9 .1 5 , w  n ie d z ie le  

i ś w ię t a  o  5 .1 5 , 7 .15  i 9 .15 .
B ile ty  w  c e n ie  o d  1— 5 z ł .  w  c u k ie r n i „Bagatela**.

Dąbrowa—Kometa
c z w a r te k  3  lu t e g o  o  8  30

Więcej gazu!

Saturn—Klub 
c z w a r te k  10 lu t e g o  o  8 .1 5

Oo góry nogami!
m

KI NO

„OAZA”
Sosnow iec .

Od 2 4 -g o  d o  3 0 -g o  styczn ia  r. b. w łączn ie

Męczennica zm y słó w
( G D Y  S E R C A  S I Ę  P A L Ą )

dramat w 9 aktach.

K I N O

JMB"
Sosnowiec.

Od p ią tk u  2 8 -g o  s ty cz n ia  r. b. i dni n a s t ę p n e

Królowa puszczy
d r a m a t w  12 a k ta ch ,

W  ro li g łó w n e j  V E R A  B O L L Y  i 4 - ! e tn i N E L L Y  F R A N Z .

Kisio-teatr

JiWwT
S osnow iec .

Od p o n ie d z ia łk u  2 4  g o  s ty c z n ia  1927 r. I dni n a s t ę p n e
R e w e la c y jn y  f ilm  w e d łu g  n ie ś m ie r te ln e g o  a r c y d z ie ła  C E R V A N T E S A  p . t.

D O N  K i S Z O T  Wron uMina)
O p o w ie ś ć  r y ce r sk a  w  12 c z » r u ją -y c h  • k ta ch  

W  rolach głównych nasi ulubieńcy PAT - PATACHON.

K I N O

*9CORSO
BĘDZI N.

“ i

N ied z ie la  3 0  i p o n ie d z ia łe k  31 s ty cz n ia  r. b.

PiCita BŁ9SKACHC2H9 fi» 242Q
w ie lk a  e p o p e ja  s e n s a c y jn y c h  p r z y g ó d  w  15 a k ta ch .

W  ro li g łó w n e j :  W I L I A M  D U N C A N ,  łą c z ą c y  w  s o b ie  s z c z y t  o d w a g i  i b o h a te r s tw a .

płata jednak zapomogi uległa 
zwłoce, dr. Ryder bowiem pra­
gnął podnieść odrazu większą 
sumę, a nie częściowo po 5 tys. 
dolarów. W sprawie tej bawii 
dr. Ryder w W arszawie w po­
czątkach b. m. i załatwił ją 
pomyślnie z pełnomocnikami 
fundacji Rockfellera.

Lepie j późno ,  n iż  wca*
C® Dyrekcja warszawska ko­
lei państwowych wystosowała 
p o d z ię k o \^ n is  dla straży o- 
gniowej rmejskiej w Sosnowcu 
za dzielny ratunek i umiejsco­
wienie pożaru magazynu ko­
lejowego przy ul. 5 Maja. Po- 

| żar ten miał miejsce w dniu 
1 io września roku ubiegłego, a 
I więc nie tak znów dawno, by 

dyrekcja kolei mogła o nim 
całkiem zapomnieć.

Z t* e g o  on i ż y ją ?  „Ro­
botniczy Przegląd Gospodar­
czy" w Nr. I przytacza nastę­
pujące dane płac robotniczych 
w Zagłębiach Dąbrowskim i 
Krakowskim: górnik przodko­
wy w akordzie zł. 7,30, pomoc 
pod ziemią zł. 4,49, m łodocia­
ni pod ziemią zł. 2,81, rze 
pąieślnik zł. 5,62, pomoc zło­
tych 4,21.

Jeżeli zważymy, że praca od­
bywa się najwyżej 25 dni w 
miesiącu i że z tych iście gło­
dowych pł ic otrąca się skład­
ki na kasę chorych, na fun­
dusz bezrobocia i t. p., to mi- 
mowoli rodzi się pytanie: z 
czego ci ludzie żyją?

Z m ian y  w  a d m in is tra c j i
g m i n n e j .  W  najbliższym cza­
sie zajdą zmiany w kilku gmi­
nach na stanowiskach sekre­
tarzy.

P o w ia t  zaw ie rck i.  Z e źró­
deł wiarogodnych dowiadujemy 
się, źe starostwo w nowoutwo­
rzonym powiecie zawierckim 
rozpocznie swe czynności z d. 
1 marca, a nie kwietnia, jak 
donosiła prasa miejscowa.

O s ą d  w  M yszkow ie . Sę­
dzia dr. St. Czaputowicz z Ża- 
reK odbył szereg konferencji z
przedstawicielami gmin, wcho­
dzących vv obręb jurysdykcji
1

żareckiego sądu pokoju, w 
sprawie przeniesienia sądu do 
Myszkowa, jako punktu wię­
cej centralnego, do którego 
łatwiejszą byłaby interesantom 
komunikacja.

W obeczaofiarow aniaw  Mysz- 
kowie lokalu, całkowicie nada­
jącego się na biura sądu, praw­
dopodobnie w czasie najbliż­
szym ministerjum przeniesie 
sąd do Myszkowa.

W s p ra w ie  o ś w ie t le n ia  
m ia s ta .  Prezydent Będzina, 
inż. Michael wyjechał do W ar­
szawy celem poczynienia sta­
rań o dostarczenie dla Będzi­
na prądu. Wyjazd spowodo­
wany został wobec „dobijania 
targu" o dostawę prądu z jed- 
nem z miejscowych towarzystw, 
którego zarząd główny znajdu­
je się w Warszawie.

Z cechu r z e ź n lk d w  w  
S o sn o w c u .  W  dniu 3 lutego
0 godz, 3 po poł. w lokalu 
starszego cechu p. j. Niewia­
rowskiego. odbędzie się ogólne 
zebranie członków cechu rzeź­
niczego, Z  powodu bardzo 
ważnych spraw człónkowie pro 
szeni są o bezwarunkowe przy­
bycie.

K ursy  d ia  r z e m ie ś ln ik ó w
1 m a js tr ó w . Dyrekcja pań ­
stwowej szkoły górniczo hut­
niczej w Dąbrowie podjęła 
myśl zorganizowania przy szko­
le dokształcających kursów wie­
czorowych dla młodzieży rze­
mieślniczej oraz 2-letnich kur­
sów dziennych dla majstrów.

Projektowane jest również 
otwarcie szkoły rzemrosł dla 
młodzieży.

Z to  w. k u r s ó w  w ie c z o ­
row ych  d la  ro b o tn ik ó w .
W  d. 28 b. m. w lokalu cen­
tralnego zw. zawód, pracowni­
ków handlowych w Sosnowcu 
przy ul. Kołłątaja 6, odbyło się 
zebranie doroczne członków 
towarzystwa. Po odczytaniu 
sprawozdania wybrano zarząd, 
do którego weszli: pp. Konop­
nicki, Strauch, Ostry, Włosz 
czowski, Hampel, Szwajcer i 
Wiener.

Z życia  rz e m ie ś ln ic z e g o .
W  dn. 6 lutego odbędzie się 
walne roczne zebranie człon­
ków cechu zdunów w Sosnowcu

F a ta ln a  t r z y n a s tk a .  Na
wtorkowem posiedzeniu zarzą­
du m. Sosnowca będą rozpa­
trywane oferty osób, ubiegają­
cych się o stanowisko inspek­
tora robót inwestycyjnych, ule- 
nowskich. Ofert takich złożono 
dotychczas dopiero 13.

B aczność , p.p. p i e k a r z s !
W d . /28 b m. upłynął termin 
zezwoleń, wydanych przez in­
spektorat pracy w Sosnowcu 
na wypiek nocny i na pracę 
w niedziele i święta Pozwo­
lenia te należy więc odnowić 
dla uniknięcia protokułów i kar.

Ceny m a s ł a  d e s e r o w e g o
w Sosnowcu w hurcie zł. 7,20 , 
kg .* W  detalu zł. 7,80 kg. Z a ­
potrzebowanie na masło zwię­
kszyło się, skutkiem czego w 
najbliższym czasie nie należy 
oczekiwać zniżki.

Na rz e c z  in w a lid ó w  w o ­
jennych . Dnia 6 lutego tow. 
muzyczno-dramatyczne w Niw- 
ce urządza w Będzinie p rze d ­
stawienie, z którego dochód 
przeznaczony jest na inwali­
dów wojennych w Będzinie. 
W ystawiona będzie sztuka p.t. 
„Chrześniak wojenny".

T rad y cy jn y  bal w  Z a g łę ­
b iu . W zorem  lat ubiegłych, d. 
19 lutego b. r. koło opieki przy 
gimazjum państwowem  im. St. 
Staszica w  Sosnowcu urządza 
bal, z którego czysty dochód 
jest przeznaczony na potrzeby 
gospodarcze tegoż gimnazjum.

Bal ten, który odbędzie się 
w sali gimnazjalnej popisowej, 
najpiękniejszej w Sosnowcu, 
będzie jednym z najwytwor­
niejszych balów w bieżącym 
karnawale i przyciągnie nie­
wątpliwie liczne grono miej­
scowych i zamiejscowych gości.

Saljna n ie w id o m y c h .Zjed­
noczenie pracowników niewi­
domych przy łaskawym w sp ó ł­
udziale komitetu honorowego 
urządza w dniu 12 lutego w

sali teatru miejskiego w So­
snowcu bal, z którego dochód 
przeznaczony jest na powięk­
szenie funduszów, celem bu­
dowy warsztatów pracy dla o- 
ciemniałych.

Dlatego też zwracamy się z 
gorącym apelem, ażeby choć 
tą drogą przyjść z pomocą tak 
nieszczęśliwym ludziom, jak 
są ociemniali.

Zaproszenia oraz bilety moż­
na nabyć w biurze zjednocze­
nia pracowników niewidomych 
przy ulicy Piłsudskiego 3 w 
Sosnowcu oraz u członków 
komitetu honorowego.

Z a b a w a  w  D om u L udo­
w ym  w  S o sn o w cu .  W  dniu 
5 lutego br., w sobotę, w Do­
mu Ludowym w Sosnonowcu, 
przy ul. Jasnej 26, odbędzie się 
zabawa taneczna dla członków 
i sympatyków.

Zarów no program zabawy, 
jak dobo.owa muzyka zapew­
niają wesołą, sympatyczną za­
bawę do białego rana, na któ­
rą zarząd uprzejmie zaprasza.

Jednocześnie przypominamy, 
że dzisiaj, tj 30-go Stycznia o 
godz. 7.30 wieczorem odbędzie 
się aktualny i pożyteczny od­
czyt D-ra E. Wierzbickiego na 
temat: „Choroby zaraźliwe".
Wejście na odczyt dla człon­
ków bezpłatny.

T o w .k u iL -o św ia t .  „ S w it<( 
w  S o sn o w c u  odegra w nie­
dzielę, dn 30 stycznia b. r., o 
godzinie 19,30 w sali z jedno­
czenia zawodowego na Pogoni 
przy ul. Marjackiej Nr. 1 po­
tężny dramat w 3-ch aktach, 
osnuty na tle wydarzeń minio­
nej wojny z bolszewikami, na­
pis. przez St. Żeromskiego 
(„Ponad śnieg bielszym się 
stanie").

W sobotę, dn. 5-go lutego 
b. r. z okazji 10-cio lecia istnie­
nia, towarzystwo urządza w 
tejże sali wielki bal jubileuszo­
wy z całym szeregiem niespo­
dzianek. Do tańca przygrywać 
będzie jazz-band z oryginalnym 
murzynem w zespole; wejście 
tylko za zaproszeniami, które 
otrzymać można w sekretarja- 
cie towarzystwa, ul. Marjacka 
Nr 1, do dn:a 4 lutego.

W  niedzielę, dnia 6 lutego 
b. r., o godzinie 19,30 odegra­
ny z is tan ie  „Hajduczek". Bile­
ty wcześniej nabywać można 
w kasie teatru od godz. 4 pp. 
w dzień przedstawienia. Cał­
kowity7 dochód przeznaczony 
zostaje na cele kulturalno-o­
światowe

„ P a w ie  O ko“ w  D ą b ro ­
w ie . W  czwartek 3 lutego w 
Komecie o 8 i pół rewja „Wię­
cej gazu".

Obó^: cygańsk i w  Z ą b k o ­
wicach, W Ząbkowicach za­
trzymał się obóz cyganów zło­
żony z kilkudziesięciu osób. 
Cyganie otrzymali od władz 
zezwolenie na przebywanie w 
Ząbkowicach w ciągu 5 dni.

Maks Pierchal z Królewskiej 
Huty poznał się z kilkoma pa­
nienkami nie tyle podejrzanej, 
ile patentowanej konduity i 
załatwiał się z niemi ochoczo 
w Sosnowcu przy ulicy Pań­
skiej Nr. 27.

Z abaw a  się skończyła wkrót­
ce, gdyż mimo karnawału nie 
wszędzie bawią się do rana. 
Pierchal spostrzegł, że brak 
mu 200 zł., które miał przy

Barwny obóz ściąga liczne tłu­
my, które z ciekawością przy­
glądają się ich koczowniczemu 
życiu.

S zk ó łk i  f r e b lo w s k ie  w  
D ą b ro w ie .  Sprawą przedszko 
li, o ile wiemy, nie zaptrzątał 
sobie głowy żaden z naszych 
samorządów w Zagłębiu. To 
też z prawdziwą przyjemnością 
notujemy postanowienie zarzą­
du m. Dąbrowy, aby w naj­
krótszym czasie otworzyć kilka 
t. zw. freblówek, gdzie dzieci 
w wieku przedszkolnym m o­
głyby spędzić czas przyjemnie 
i pożytecznie, przygotowując 
się zarazem do pracy w szkole.

Czy w innych miastach Z a ­
głębia nie należałoby pomyśleć 
o czemś podobnem, by drobną 
dziatwę odzwyczajać od życia 
ulicznego i chronić ją od zep­
sucia?

P sy  t rz y m a ć  n a  u w i ę z i !
W  Dąbrowie i w Zagórzu k i l ­
ka psów się wściekło i poką­
sało kilka osób. Magistrat D ą­
browy zarządził z tego powo­
du, by wszystkie psy trzymane 
były na uwięzi w ciągu 3 mie­
sięcy. O  ile wiemy, to istnieje 
rozporządzenie niewypuszcza- 
nia psów bez kagańców i bez 
smyczy w całym powiecie. Na­
leży więc wykonywać to roz­
porządzenie, a wówczas wy­
padki pokąsania ludzi przez 
psy wściekłe nie będą miały 
miejsca.

Kino ,,M om us“  n a  P o g o ­
ni w y św ie tla , :  „G olgo­
t a  uczciw ej k o b ie ty "  z  Moż 
żuch inem . 215

T rag iczny  w y p a d ek .  Ur­
lopowany żołnierz Piotr Pa- 
ciej w Zawierciu, ulica Tylna 
Nr. 2, oglądając w mieszkaniu 
swoich rodziców rewolwer 
przyjaciela, spowodował nie­
ostrożnym obchodzeniem się 
wystrzał.

Skutkj nieostrożnego obcho­
dzenia się z bronią były strasz­
ne: Paciej padł trupem na
miejscu.

W yrw idąb  s o sn o w ie c k i .
J. Miotła, zamieszkały przy ul. 
Kościelnej nr, 7 w Sosnowcu 
złamał drzewko na ul. Ostro- 
górskiej, za co posiedzi na T o ­
warowej.

Co, k to ,  g d z ie  i k o m u  
Ś w is n ą ł?  Z  komórki Józefy 
Sokołowej przy ul. Nowej nr. 7 
w Sosnowcu skradziono i  kur, 
wartości 55 zł.

Marc.nowi Wiślickiemu, So­
bieskiego 24 miała skraść ze 
strychu bieliznę Fr. Majda.

Sali Wodzisławskiej, W ar­
szawska 10, skradł pudełko 
szpilek do kapeluszy Stanisław 
Gołąb z Kazimierza.

Pinkusowi Einhordowi w no­
cy z 28 na 29 b. m. nieznani 
złodzieje skradli ze składu przy 
ul. Głowackiego nr. 3 w Sos­
nowcu 4 worki pierza.

.sobie, oskarżył więc o kradzież 
wesołe towarzyszki: W ładzię
Ogorzeiską, Helcię Dąbrowską 
i Marję Kijewską.

Podobny los spotkał Kon­
stantego Nowaka (Sosnowiec, 
Dolna 3), którego okradziono 
w mieszkaniu panny Kozikót*- 
ny, Modrzejowska 42. Okraść 
go miał niejaki Żarski do spół­
ki z płcią piękną.
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Smutny koniec wesołej zabawy.



Nuż i narzeczony jego tony. NOWOOTWORZONY
Wziął go  do kąta i wykuksał.

D zia ło  się już w roku  b ie­
żącym  w Sosnow cu  w jednej 
z instytucyj za liczanych  do p o ­
w ażnych , choć, jak  się o k azu ­
je, b y w ają  tam  ludzie mniej 
poważni.

O to  pew nego  w ieczora je ­
den  z cz łonków  zw rócił się 
do k o le g i :

— P ozw ólc ie -no  na chwilę
— Proszę...
I p o p ro w ad z i ł  go do jednej

z licznych ubikacji, gdzie po 
ciem ku w kącie k ilkakro tn ie  
go uderzył. ^

N a m ieście  o p aw iad a ją ,  że 
pobity  jest narzeczonym  żony 
bijącego. Ślub m a  się odbyć 
n ieb aw em  po  uzyskan iu  roz­
w odu, k tóry  — jak tw ierdzą  
w tajem niczeni — a uzyskać  b ę ­
dzie trudno  ze w zględu  n a  
b rak  p rzes tęps tw a , u ła tw ia ją­
cego uzyskan ie  rozw odu.

n  u n - n u n
J A N  D U D A

Sosnowice, ul. Dęblińska 5. Telefon 7-13.

film

P rzy jm u je  do o p raw y :  O brazy ,  Książki w szelkiego ro­
dzaju od  najskrom niejszych do najozdobniejszych. 

W yk o n y w a Księgi biurowe, buchalteryjne, kopjały, segre­
gatory. K aje ty  dla szkół kroju. Teki,  Portfele, P a s se ­
par tou t.  O raz  wszelk ie  roboty galan te ry jne  w chodzące  

w zakres  in troligatorstwa.

S taranne i punk tualne  w ykonanie. Ceny m ożliw ie nizKie.

Giełda.
Dolar 8.94.
A k c je  B. P. — 98. i

m
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Z A K Ł A D

I  Rytow niczo-Pieczntkorskl
9 M. GOLDKORNA
I  w Sosnowcu, W arszaw ska 12
<|j w  g m a c h u  są d o w y m

• W y k o n y w a  w s z e lk ie  ro b o ty  w  ^
z a k re s  ry to w n ic tw a  w c h o d z ą c e  ®

(j) n p . m o n o g ram y , fa k s im ilja  z ło -  ®
śh te ,  s r e b rn e ,  p ie c z ą tk i  k a u c z u -  A

k o w e  m e ta lo w e  i t . p . ®
* p o  c e n a c k  p rz y s tę p n y c h .

<s>m irza w zagrodzi
Rozbestwiony chłop ugodził policjanta

widłami.

I0j.

Od kilku dni w obrębie 
powiatu sieradzkiego od­
bywa się  spis inwentarza  
żyw ego.

M ieszkańcy wielu w si za­
chowywali się  wyzywająco  
w obec wójtów i so łtysów , 
nie dając im dostępu do 
swych zabudowań. W obec 
takieg oporu ze strony  
w ieśniaków , so łtysi brali 
z sobą dla asysty poli­
cjantów .

I wczoraj także posterun­
kowy Józef Serw a z po­
sterunku policji pow iato­
wej w Wierzbach asy sto ­
w ał przy spisie inw enta­
rza so łtysow i w si Dzie- 
rzązna, gminy Krokocice. 
Chłopi, widząc so łtysa  w  
tow arzystw ie policjanta, 
pozwalali dokonywać spi­
su, aczkolwiek czynili to 
bardzo niechętnie. Pom im o  
ustępliw ości sąsiadów  An* 
toni M ontczak nie pozw o­
lił w ejść kom isji w obręb 
sw oich  zabudowań, a wi­
dząc ich nadchodzących, 
stanął przy oborze, bro­
niąc dostępu do niej wi­
dłam i. Sołtys widząc groź­

ną postaw ę chłopa, stanął, 
policjant jednakże, m im o  
zw róconych ku swojej pier­
si o śtr;ch  wideł, śm iało  
postępow ał naprzód, chcąc  
M ontczaka zm usić do pod­
porządkowania się rozpo­
rządzeniu.

Lecz uparty w ieśniak nie 
żartował i skoro tylko po­
licjant zbliżył się  na odpo­
wiedni dystans, zażarty 
chłop pchnął go widłam i. 
Ciężkie widły utkwiły g łę ­
boko w przedramieniu po­
sterunkow ego, przyczem  
przeszły przez rękę na w y­
lot. Montczak, w yciągną­
w szy skrwaw ione widły, 
usiłow ał ponow nie ugo­
dzić policjanta, lecz zapo­
biegł tem u so łtys z kilku 
wieśniakam i. Szam oczące­
go się M ontczaka obez­
władniono i tegoż jeszcze  
dnia osadzono w w ięzie­
niu w Sieradzu, gdzie prze­
bywać będzie do dyspo­
zycji sędziego śledczego.

Posterunkow ego Serw ę  
um ieszczono w szpitalu. 
Stan jego nie budzi jed­
nak poważniejszych obaw.

Zaszczycany  łaskaw ie  w zględam i licznej Sz. Klienteli 
uw ażam  za miły obow iązek  z łożyć tą  d rogą  se rd eczn e  
podziękow anie  z zapew nien iem , że usilnem m ojem  s ta ­
raniem będzie i nada l dążyć do postaw ien ia  sw ego za ­
k ład u  n a  p ierw szorzędnej stopie, by zadowolnić n a jw y ­
brednie jsze  w ym agan ia  swojej Sz. Klienteli.

O b s łu g a  s t a r a n n a .  Ceny n isk ie .

Salon Fryzjerski dla Pań i Panów
W A C Ł A W A  T O M C Z Y K A

w  S o sn o w cu , ul. K ośc ie lna  4.

Orkiestrę
W  mniejszym lub większyris 
kom plecie, łączn ie  z ja zz -  
bandem  na bale, wieczorki, 
rau ty  i t. p. należy  zaYaawiać 
w cześnie j  u k ap e lm is trza  
D ym ow skiego, Sosnowiec, 
P iłsudskiego  38, a od godz. 6 
w ieczorem  w kinie „ O a?a“.
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Polsko G ly toM i Wiek 
i mebli m etalow li„METRLMEBEL"

m
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Sp. z o. o. w Sosnowcu.

Posiada na składzie i w ykonyw a na zamówienia:
Łóżka metalowe: ozdobneJ luksusowe, szpitalne,
-------------------------------------------kosza row e i dziecinne.

Poważna zniżka cen!
WE3LIH, niESfl I StQHIHV

Ze względu na to, że trzoda chlewna  
poważnie staniała, nie czekając na komisję, 
w tej chwili o b n i ż y ł e m  c e n y  w moim  
sklepie, a m ianow icie:

Słonina bez względu na grubość Zł. 3 60 1 K i, 
la k  rów nież na  u/ediinacb opuszczam  na 1 Kg. 40 ir.
Szynka Zł. 5. Selma aez dokładki Zł. 3 20.

Sprzedaż tylko za gotówkę.
Dla odbiorców hurtowych odliczam  rabat.

Polecam  się Sz. Klijenteli nadal

Józef Koss
SOSNOWIEC,

Warszawska Nr. 14. Tel. 2-27.

U W A G A : D rugi sklep od  bram y.

D
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Siatki stalowe: sprężynow e pojedyn-
-------------------------------------- cze i p o d w ó jn e . --------

Meble żelazne: p°k°iowe; *estau-
-------------------------------------- racyjne — — —

®mm
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umywalnie, wycieraczki i t, p.
Sprzedaż detaliczna i hurtowa w firmie:

Dom Handlowo- jO  £  t  4 4  

— Przemysłowy 9 9*-* I  d .
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Sp. z o. o.

Sosnowiec, Piłsusdkiego 46, tel. 8-45.
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M ontaż odbiorn ików  wszelkich uk ładów  z gw arancją  
najlepszego  działania.

S P E C JA L N O ŚĆ : apa ra ty  2, 3, 4 i 5 lam pow e na 
fale 200—2.200 bez w ym iany cew ek.

S u p erh e te ro d y n y  7 i 8 lam pow e dla odbioru  w szy­
stkich stacji europejsk ich  na  fali 200—2.000 mtr. n a  ram ę 
w g łośniku i ład o w an ie  akum ulatorów .
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L . Z A L E G A
SOSNOWIEC, ul. 3 -go  M aja  15.
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M i a M t U M M I M M S M M C M f t l l M C W t M W e t M f t N U
•  K orzysta jc ie  z  okazji! K orzysta jc ie  z  okazji!
S Z N A N Y  W  Z A G Ł Ę B IU  O D  1885 R O K U

Zakład Kuśnierski ©. B. Fiszel
Sosnowiee, Dęblińska 5, tel. 5-47 (dom własny).

ta

P o le c a  w  w ie lk im  w y b o rz e  k o n fe k c ję  fu trz a n ą  z w ła s n e j  p ra c o w n i. 
P rz y jm u je  o b s ta lu n k i z  w ła s n y c h  i p o w ie rz o n y c h  m a te r ja łó w .

W y k o n y w a  w s z e lk ie  p rz e ró b k i i re p e ra c je  p o  z n e z n ie  z n iż o n y c h  
c e n a c h .

J  ''an i o bo w domu własnym i we własnej pracowni.
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R E K L A M A
jest dźwignią 
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f  Drobne ogłoszenia.  |
Mauua i w y chow an ie .
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„E x p re su  Z a g łę b ia - ,

Lokale .

P o sad y  1 prace.
p o w a ż n e  T o w a rz y s tw o  U b e 7 p i cze -  

n io w e  p o sz u k u je  a k w iz y to ró w  n a  
d o b rą  p ro w iz ję  n a  m ie jsc o w o śc i  Z a ­
g łę b ia  D ą b ro w sk ie g o . O fe r ty  p o d  „ A k ­
wizytor** d o  A d m in is tr a c ji  „ E x p re su  
Z ag łęb ia* 4 S o sn o w ie c , P iłsu d s k ie g o  8.

p o t r z e b n a  sk le p o w a  d o  sk ła d u  w ę d lin  
* w  S o sn o w c u , W a rsz a w sk a  14, Jó z e f  
K o ss.

R ó żn e .
'jF  a g in ę ły  trz y  wek_sle p o  50 z ło ty c h , 
** *  z  w ystiw y s ta w ie n ia  F e lik sa  B ia ła s a  d w a  
i t rz e c i A . S . S k o w ro n . W e k s le  p o ­
w y ż s z e  u n ie w a ż n ia m  I R y d z e w sk i.

T T ag in ą ł p a s z p o r t  z a g ra n ic z n y  w y d a n y  
p rz e z  P o ls k ie g o  K o n s u la  w  P a le ­

s ty n ie  n a  im ię  B e rk a  W o lfa  F isz la  zam . 
w  S o sn o w c u  p rz y  ul. D ę b liń s k ie j  N r  5. 
Ł a sk a w y  z n a la z c a  z e c h c e  z w ró c ić  p o d  
p o w y ż sz y m  a d re se m  za  w y so k im  w y ­
n a g ro d z e n ie m .

M atry m o n ia ln e .
M ł o d y  in te l ig e n tn y  k > w zle r  m iłe j p o -  
4* a  urier:w ie rz c h o w n o sc i p o d o b n o  s y m p a ­
ty c z n y  o żen i s ię  z  p a n n ą  m ło d ą  p r z y ­
s to jn ą , p o s a g  sk ro m n y  d la  w s p ó ln e g o  
d o b ra  w y m a g a n y  Z g ło s z e n ia  p o d  
„ B lo n d y n " .

I ek c ji p isa n ia  na  m a sz y n ie  u d z ie la m  
n a  w a ru n k a c h  p rz y s tę p n y c h . W ia ­

d o m o ść : S o sn o w ie c , K iliń sk ieg o  35,
m ie sz k a n ia  4 w  o g ro d z ie .

| / U R 3 Y  D Z IE N N E  i W IE C Z O R O W E
k ro ju , sz y e ia , k r a w ie c z y z n y , b ie l iz n y , 

h a f tu . N o w a k o w sk ie j S o sn o w ie c , K o ł łą ­
ta ja  11.

P r z y j m u j e  u c z e n n ic e  d o  n a u k i h a f tu  
b ia łe g o , k o lo ro w e g o  o ra z  w s z e lk ic h  

ro b ó te k  rę c z n y c h , S o s n c ^ ie c — P o g o ń , 
F lo r ja ń s k a  10 m . 2.

A l ły u c z z in  h a f tu  b ia łe g o , k o lo ro w e g o , 
m a sz y n o w e g o , m e re ż k i, a p lik a c ję , 

r ic h e lie u , r o b o ty  sz y d e łk o w e , w łó c z k o ­
w e , f ile t, g u z ik a rs tw o . R y su n k i z a s to ­
so w a n e  d o  ro b ó t ,  k ró j i sz y c ie . P rz y j­
m u je  ró w n ie ż  w s z e lk ą  b ie liz n ę  d o  h a f tu . 
S o sn o w ie e , K o ł łą ta ja  5 Ś w id e rsk a .

K upno i s p rz e d a ż .
P o r t e p ja n  o rz e c h o w y , k ró tk i d o  s p r z e ­

d a n ia . W ia d o m o ś ć  w  a d m in is tra c ji

l lŁ /y n a jm ę  b u d y n e k  d re w n ia n y  w  ś ró d ­
m ie śc iu  n a d a ją c y  się  n a  g a ra ż , 

s k ła d  i t. p . W ia d o m o ść : Z ie liń sk i,
P iłsu d s k ie g o  24

j.' amia Handlov a R. M 0N SIO 7S -I1. Brd: * Plac 3"gc tyk* i 4. —  Telefon


